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Prem er Switalski i
wygłoszą przemówienia

W A R SZA W A , 25. 10. (wł.) P o ­
mimo zwołania sesji w sejm ie panu 
je  jeszcze spokój".

"Na porządku dziennym  pierw sze 
go posiedzenia plenarnego, k tó re  
jak  wiadomo, naznaczano na dzień 
31 b. m. o godz. 4-ej popoł. znajdzie 
się pierw sze czytanie p ro jek tu  u sta  
wv skarbow ej i budżetu na  rok 30-31 
oraz pierw sze czytanie kilku p ro jek  
tów ustaw  o k redy tach  dodatko­
wych, k tóre w płynęły  do sejm u.

P ro je k t p relim inarza budżetowe 
go jeszcze nie wjpłynął i nadesłany 
zostanie w najbliższych dniach.

J a k  się dow iadujem y przy w nie 
sieniu nowego budżetu wygłosić ma 
ją  expose p rem jer Św italski oraz 
m in ister skarbu  M atuszewski.

W  kołach politycznych panu je  
przekonanie, że w razie uchw alenia 
przez sejm  vot-um nieufności dla 
rządu, rząd  poda się do dym isji.

IV przyszłym  gabinecie, w k tó rym

Sanacja stosunków 
w banku sląskim.

K A T O W IC E , 25.10. Posiedzenie 
rad y  nadzorczej banku śląskiego po 
4-dniowych obradach zostało zam ­
knięte.

W ydany  został o fic jalny  komu 
n ikat. ob jaśn iający , że „norm alne” 
posiedzenie rad y  nadzorczej m iało 
na celu załatw ienie sp raw  bieżą 
cych.

W  toku obrad ustalono ponad 
wszelką w ątpliw ość winę u stęp u ją  
cej dyrekcji, k tó ra  zaw ierała Lekko 
m yślne tranzakc je  wbrew opinji 
k ierow nika w ydziału praw nego, z 
k tórym  z tego powodu dochodziło 
do ostrych  scysyj.

Typow ym  przykładem  „in tere 
sów“ banku śląskiego je s t h isto rja  
k redy tu , udzielonego fabryce m ar­
g a ry n y  „H erba“ w K rólew skiej H u  
cie,” k tó ra  mocno zakrawTa na_ „koe 
pen ik jadę” , m ianow icie właściciel 
te j fab ry k i p. B arte l, chcąc uzyskać 
k redy t, " pokazał pełnomocnikom 
banku budynki m iejskie, jako  sta  
now iące jego w łasność i jako w ten 
sposób bardzo m aję tny  człowiek 
k red y t isto tn ie  otrzym ał.

N araziło to bank  na  k ilkase t ty  
sięcy złotych.

Obecnie po usta len iu  zm ian perso
11 n TT/lli /-] -CTY»/-\1 -r r. T i T\ n n  lr Ó1 oolri TY1 O

minister Matuszewski
przy wniesieniu budżetu.
nie zaszłyby pow ażniejsze zm iany 
osobowe, tekę p rem jera  objąćhy 
m iał poseł P a tek .

Osoba bowiem generała Sosnkow 
skiego nie wTchodzi na  razie wT rachu 
bę.

K atastro fa lny  k r a c h
na giełdzie nowojorskie!.

5 0  tysięcy  spekulantów zrujnowanych — przeszło  1®© 
miliardów złotych strat.

N o w y  JORK. 25.10. W czorajszy 
dz:eń stanow ił dla giełdy nowojor* 
sk ’ej niebywałą wprost katastrofę,

ANTONI JAN ZDANKIEWICZ
Klarownik Ajencji Celnej P. K„ P. w  Sosnow cu

opatrzony św . Sakram entam i po krótkich i ciężk ich  cierpieniach  
zmarł dnia 24 października 1929 r., przezyw szy  lat 53.

Eksportacja D rogich  nam Z w łok z dom u żałoby przy ul. 
G ranicznej 18 (dom  kolejow y) do k ościo ła  parafjalnego w  S o s ­
now cu nastąpi dnia 26 październ ika o  god zin ie  4-tej popołudniu  
skąd w  n iedzielę tj. 27 o god zin ie  3-ej popoł. w yruszy kondukt 
p o g rzeb o w y  na cm entarz m iejscow y.

N abożeństw o żałobne za spokój duszy o d b ęd z ie  się  dnia 
28 bm. o  godz. 7.45 rano w  kościele w  Sosn ow cu .

N a sm utne te obrzędy zapraszają krew nych, przyjaciół i zna­
jom ych, pogrążeni w  głębok im  żalu .

Zona z có rk ą  i rodzina.

Dziś! Koncert orkiestry Dziś! J
N a m y sło w sk ie g o  §

w saii Teatru Miejskiego w Sosnowcu ~
PRGGRAM NOWY. ___________PROGRAM NOWY. **

Początek o godzinie 8 wieczorem. ^
"NF B ilety  w cześniej nabyw ać m ożna w  sk lep ie  W P . C zech ow sk iego .

Przywódca radykałów francuskich
Daladler tworzy rząd.
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♦
♦
♦♦♦
*

którei również nie notowały rrosulf 
giełdowe. Nawet wielki K ia c h  z i  
1907 nie stanow ił tak czarnego dnia 
nawet pierwsze wiadomości o wy 
buchu wojny świetowei nie wywo 
łały na giełdzie takiego zamiesza 
szania, jak przebieg wczorajszego 
posiedzenia.

Kursv dosłownie spad ły  »na łeS 
ina szyię«, notuiąc zniżki do 20 tk 
punktów. 12,835,000-akcyi zmieniła 
swycn właścicieli.

Ruina dotknęła nietylko zaw odo­
wych giełdziarzy, ale również i p u ­
bliczność, która z zasady nie speku 
luie, a irzyma akcie iako papiery ic 
kacyme.

Ogólne straty oceniają na tania 
styczne wprost sumy o0 do 
nawet 200 iniljardów złotych. 50,00(1 
drobniejszych spekulantów jest zu 
pełnie zrujnowanych.

icawet tacy potenci finansowe 
jak piezes »First National Bank* 
znaleźu się w obliczu ruiny. Prezes 
ten posiadał 22,0(0 akcyj swego 
banku, które spadły o 500 dolą?^* 
na sztuce, stracił więc ogółem  oko ­
ło 100 mili. złotych.

W czasie wczorajszej giełdy roz; 
grywały się straszne sceny. Dziki 
wrzask m ies7at się z jękami pła­
czących. Dziesięciu maklerów dosta ­
ło  ataku apopleksji, nieprzytomnyctl 
odwieziono do szpitala. *

W Anglii czarny dzień giełdy 
nowojorskiej nie wywołał ujeinnegt 
wrażenia, wręcz przeciwnie liczą sił 
powszechnie, że przyczyni się on OS 
wzmocnienia funta angielskiego.

PA R Y Ż, 25. 10. Dziś rano  p rzy  
był do pałacu E lizejskiego przyw ód 
ca radykalnych  socjalistów  Dala- 
dier, k tó ry  ina od p rezyden ta  Dou 
m ergue‘a o trzym ać m isję utw orze 
n ia  rządu.

W  rządzie tym  teka  m in istra  
sp raw  zagranicznych zarezerw ow a 
n a  je s t dla B rianda, skarb  zaś dla 
dotychczasow ego m in istra  Oberona.

Gabinetow i D alad iera  m ają  so­
cjaliści udzielić poparcia parlam en

tarnego, jednnakże w rządzie tym  
bezpośredniego udziału  nie wezmą.

Przyw ódca socjalistów  B lum  
oświadczył, że socjaliści są gotowi 
u tw orzyć rząd, w  k tó rym  większość 
tek  oddaliby radykałom .

T ak  jeden, ja k  i d rug i rząd, k tó ­
ryby  m usiał się opierać od w ypadku 
do w ypadku o większość ka rte lu  
lewicy, nie ma w sobie zarodków  
dłuższego żywota.

nalnych dvrekeji bank  śląski m a ” , , , ,T groźnych bandytów zbiegło z więzienia łódzkiego.
nie płynności w ypłat.

Potrzebni chłopcy
do r o z n o s z e n ia  g a z e t .
Zgłaszać się z rodzicami do filii 

„Expresu Zagłębia” Kielce, Kiliń­
skiego 19.

ŁÓDŹ, 25. 10. Dziś o-godz. 1 m. 30 
w nocy 7 więźniów, zam kniętych w 
w ięzieniu przy  ul. K opern ika, dro­
gą żm udnej p racy  zdołało wybić w  
ścianie celi o tw ór i zbiec.na podwó 
rze więzienne.

Po sforsow aniu wysokiego m uru  
w ięźniow ie rozbiegli się w  rozm ai­
tych  kierunkach.

S traż  w ięzienna, zauw ażyw szy 
ucieczkę, zaalarm ow ała policję, któ 
ra  przedew szystkiem  obsadziła

w szystkie szosy, wiodące do Łodzi.
M anew r ten  okazał się skutecz 

nym , gdyż już w godzinę po hciecz 
ce 5 w ięźniów zdołano ująć. Jeden  
z nich sk ry ł się w śm ietniku, ale i 
tu  dosięgła go ręka  policjanta.

D w aj więźniowie, A ntoni Łuczak 
i J a n  Czernik, groźni bandyci, k tó  
rzy  swojego czasu grasow ali w wo 
jew ództw ie łódzkiem, zdołali zbiec.

Poście  za nim i trw a  nadal.

Z akończeń  e o b r a d  e u r o p u  
skiej konferencji rozlnatau 

jazdy.
W A R SZ A W A , 25.10. Dziś zakon 

czone zostały obrady  europejsk iej 
konferencji rozkładów  jazdy , k tóre 
toczyły się od 21 b. ni. w salach re 
su rsy  obyw atelskiej w A\ arszaw ie.

N a zakończenie oh ad odbyło się 
posiedzenie p lenarne  konferencji, 
k tó re  było reasum eją  uchw ał, po­
w ziętych w kom isjach i na posied /e 
n iach delegatów  poszczególnych za­
rządów  kolejowych.

W ieczorem  wszyscy uczestnicy 
konferencji w yjechali specjalnym  
pociągiem  na  jednodniow y pobyt do 
K rakow a, gdzie zwiedzą osobliwo­
ści m iasta  i podejm ow ani będą snia 
daniem  w sta rym  teatrze.

Z K raw ow a udadzą się do Yv e 
liczki na  zwiedzenie tam tejsze j ki 
paln i soli.

W  drodze z W ieliczki do Dzie­
dzic odbędzie się w w agonach re­
s tau racy jnych  bankiet dla itczest u i 
ków konferencji, w ydany  przez mię 
dzynarodow e tow arzystw o wago­
nów pociągu pośpiesznego poezem 
uczestnicy Konferencji wyjada, Je 
sw ych krajów .



„Volksbegehren18UTW ORZENIE REFERATU  
TURYSTYCZNEGO.

W ARSZAW A, 2.r>. 10. W departamen 
cie te l niinistcrjum  skarbu utworzony 
został specjalny referat turystyczny.

W porozumieniu z sekretarjatem  
kom isji m iędzym inisterialnej do bada 
nia zagadnień turystyki referat teu 
załatw iać będzie wszystkie sprawy
mające związek z turystyką. Referat 
prowadzić będzie dr. M. F ilipek.

ZAŁAM ANIE SIE SZYLINGA.

W IEDEŃ, 25. 10. Ze względu na z wiek 
szony popyt na obce waluty ogłoszono 
dziś rządowy komunikat uspokajający  
opinje publiczną.

Kom unikat zwraca sic bardzo sta­
nowczo przeciwko rozsiewaniu niepoko 
jącyeh pogłosek i stwierdza, że rząd 
rozporządza odpow ieduiemi .środkami, 
nby zlikwidować w zarodku wszelkie 
próby wystąpień, szerzących niepokój.

Wczoraj i dzisiaj skonfiskowano sze 
reg dzienników wiedeńskich za poda 
nie inform acji o spadku kursu ausirjae  
kiego szylinga.

RAK WYLECZONY ZASTRZYKAMI 
Z NAFTY.

LONDYN, 24. 10. Z Nowej Zelandji 
donoszą, iż jeden z mieszkańców m iej­
scowości W ellington odkrył system  le­
czenia raka przy pomocy zastrzyków' z 
nafty.

Leczył sic on vr ciągu trzech lat w 
szpitalu, bez jakiegokolw iek bądź wyni 
ku i w końcu postanowił s;:m wypróbo 
wać różne sposoby leczenia.

W ciągu całego roku dokonywał 
podskórnych zastrzyków z nafty roz 
grzanej.

Lekarze - specjaliści po zbadaniu 
chorego orzekli, iż w szystkie narośle 
rakowate zniknęły.

OLBRZYMI POŻAR SPICHRZY  
' ZBOŻOWYCH.

BERLIN, 25. 19. D zienniki donoszą, 
Iż od 2 dni szerzy słe w miasteczku San 
gerliause olbrzymi pożar spichrzy, naie 
żąeyeh do fii-my zbożowej W iisehel, w  
których zmagazywano okełó 129,869 
centnarów pszenicy, jęczm ienia i paszy

Straże ogniowe w ytężają wszystkie  
sity, aby nie dopuścić do przerzucenia 
sie pożaru na domy i składy drzewa, 
sąsiadujące ze spichrzami.

Żar, b ijący od m iejsca pożaru, jest 
tak silny, że przewody telegraficzne  
i telefoniczne w prom ieniu kilku kilo 
metrów uległy stopnienia.

W IELKA A FE R A  KORUPCYJNA.
BERLIN, 25. 10. P olicja wpadła ną 

trop w ielkiej afery korupcyjnej, w któ 
l-ą zaw ikłany jest cały szereg urzędni 
ków kolei niemieckich, m agistratu  
berlińskiego i pocztowych.

Przekupieni urzędnicy forytow ali 
dostawy pewnej firm y budowlanej, 
której w łaścicielkę, 50-letnią wdowę 
Mar 14 Kioss, pochodzącą rzekomo z 
Polski, aresztowano.

Zarówno aresztowana, jak i wmiesza 
ni w afere urzędnicy poczynili sensa­
cyjne zeznania w urzędzie śledczym.

SAMOBÓJSTWO SOWIECKIEGO
URZĘDNIK A W HAM BURGU.
BERLIN, 25. 10, Dochodzenie w spra 

wie sam obójstwa członka sowieckiej 
m isji handlowej w Hamburgu Gold­
s 'e<na wykazały, że Goldstein otrzymał 
rozkaz G. P. U. wyjazdu da Moskwy 
celem złożenia sprawozdania. Ponieważ 
Goldstein odmówił, został zatrzym any  
w przedstawicielstwie, skąd m iał. być 
pod eskortą agentów G. P. U. odstawio 
ny na statek sowiecki, stojący w porcie 
w Hamburgu. W ówczas Goldstein po­
pełnił samobójstwo. Sowieckie przed­
staw icielstw o handlowe wydało komu­
nikat, że Goldstein pozbawił się życia  
z powodu rozstroju nerwowego.

Głuchota uleczalna.
Fenom enalny  w ynalazek EUFONJA zade­
m ons trow any specjalistom. S a m  się w y ­
leczycie z przytęp ionego  słuchu, szumu 
i c ieknięcia  z uszów. Liczne podziękow ania. 
Pouczającą  broszurę na żądanie  wysyła bez­
p ła tn ie  EUFONJA, Liszki koło Krakowa-

O to samo, o co potknął się ga­
binet B rianda i wybuchło we 
F rancji ciężkie przesilenie gabi­
netowe — o to samo zmaga się 
równocześnie .w Niemczech obec­
ny gabinet Miillera. Już za kitka 
dni, bo 29 b. m- okaże się, czy o- 
beeny rząd niemiecki nie runie 
pod na porem tych samych wła­
ściwie czynników, których fran­
cuski odpowiednik zadecydował 
o obaleniu rządu Brianda,

Zarówno we Francji jak i 
Niemczech plan Younga i konfe­
rencja w Hadze spowodowały o- 
becne przesilenia. W obu krajach 
zabrakło tych mężów stanu, któ­
rych autorytet poskram iał tem­
peram enty; Poicare. chory, 
St resem an n u m arł.

Kiedy na wiosnę b. r. do­
szedł do skutku plan spłat nie­
mieckich odszkodowań wojen­
nych, nazwany imieniem eksper­
ta amerykańskiego oświadczył 
Stresemann przedstawicielom mo 
carstw  wierzyciełskich, że może 
gwarantować jego ratyfikację 
przez Reichstag tylko w tym wy 
padku, gdy zostanie ustalony 
term in ewakuacji Nadrenji. Sier­
pniowa konferencja w Hadze do­
prowadziła do kompromisu: Niem 
cy uzyskały zapewnienie przed­
terminowej ewakuacji Nadrenji, 
obowiązując się wzamian dę wy­
konania planu regulacyjnego.

Gdy Stresemann w Hadze 
zawierał ten kompromis, wszezę- 
li nacjonaliści niemieccy olbrzy­
mi hałas. Było to wtedy na rękę 
Stręsemannowi, gdyż mógł Fran 
cji i Ańglji grozie, że opozycja 
nacjonalistyczna w Niemczech 
obali rząd, a zarazem i plan ,,po 
kojowej likwidacji skutków woj­
ny “ .

Ałe potem, gdy delegaci nie­
mieccy wrócili z Hagi, ta  potęż­
niejąca wciąż opozycja nacjona­
listów7 niemieckich, stała się dla 
rządu niewygodna, a obecnie na 
wet wprost groźna. Stronnictwa 
nacjonalistycznej prawicy z Hu- 
genbergiem na czele wystąpili z 
żądaniem plebiscytu.

Dwie formy bezpośredniej 
ingerencji ludu ma konstytucja 
węjmarska. T. zw. „żądanie lu- 
du“ (Volksbergehren) i „roz­
strzygnięcie ludu*4 (Volksent-
scheid). Aby „żądanie** doszło do 
skutku, powinno być podpisane 
przez najmniej Vm cześć upraw 
nionyeh do głosowania (czyli 4 
milj. wyborców). Gdy „żądanie** 
uzyska tę ilość podpisów, jest par 
lam ent obowiązany rozpatrzeć 
projekt ustaw y załączonej do 
„żądania**. Jeżeli parlam ent od­
rzuci projekt, wówczas następu­
je plebiscyt („rozstrzygnięcie łu- 
du“), w którym  decyduje bez­
względna większość głosów-

17 b. m. rozpoczęło się zbiera 
nie głosów i potrwa do 29 b. m. 
P ro jekt ustawy, załączony do „żą 
dania** brzmi:

1) Rząd Rzeszy ma obowią­
zek cofnąć przyznanie się Nie­
miec do winy wywołania w7ojny 
przez Niemcy, 2) powinien prze 

a ciwdziałać obowiązkowi pono­
szenia wszelkich odszkodowań, 
iakie się na tern przyznaniu opie

rają, 3) w szczególności ma obo 
wiązek odrzucić plan paryski, 4) 
kanclerz i ministrowie Rzeszy, 
podpisujący układy między naro 
dowe sprzeciwiające się powyż­
szym paragrafom , będą odpowia 
dać za zbrodnię stanu i ukarani 
będą karą  ciężkiego więzienia.

Jak  się broni rząd? Ma on 
trudną opozycję. Nacjonaliści bo 
wiem prowadzą bardzo nam iętną 
agitację m ają do dyspozycji bar 
dzo obficie z funduszów jukier- 
sko-przemyslowych zasilaną p ra­
sę i operują bardzo wdzięcznym 
argum entem  demagogicznym: 
nie płacić. Rząd M ullera uzyskał 
natom iast potępienie akcji plebi 
scytowej od prezydenta Hind en

Oddzielny kraj w  państwie związko 
wem, czy stolica takiego państwa? — 
oto zagadnienie, które w tej chw ili sta­
nęło przed Wiedniem.

Rzeczpospolita austrjacka jest, jak  
wiadomo, państwem związkowein, przy 
ezem Wiedeń jest jednym  z krajów, 
wchodzących podobnie jak np. Styrja  
łab Tyrol, w skład związku. W edług  
projektowanej zmiany konstytucji, 
Wiedeń ma utracić charakter państwa- 
miusta, ma zostać włączony w skład 
A u strii Bołuej, pozostając zresztą 
nadal siedzibą władz związkowych. Ta 
zapowiadana zmiana staje sie prsyczy 
ną silnego fermentu w samym Wied­
niu, a szczególnie w kołach socjalistycz  
nych i demokratycznych. Stajem y bo 
wiem tutaj wcbec splotu zagadnień 
wielce pogm atwanych i skpiuplikowa 
nych.

Przed wojną W iedeń był stolicą  
A ustrji, ale nie posiadał z tego tytułu  
żadnych praw specjalnych. B yło to 
największe m iasto monarchji, ale obok 
niego Budapeszt był stolicą W egier, a 
pare m iast innych, jak Kraków i Pra  
ga, m iały też godność rezydeneyj mo 
narszych. Dopiero upadek Austro - We 
gier, pociągając za sobą szereg zmian 
zasadniczych, odbił sie i  na roli W ied 
nia. A ustrja powojenna zostało ograni 
czona do rozmiarów małego sześciomi 
Ijonowego państwa.

A ustrja dzisiejsza to paradoksalne 
połączenie krajów górskich, o prym i. 
tywnym  poziomie techniki, z ogroni- 
uem miastem przemysłowera. D oić po 
wiedzieć, że trzecia cześć obywateli 
austrjackich to mieszkańcy W iednia. 
Jest to wiec ogrom na głowa, umiesz 
czona na w ątłym  i słabym  tułowiu. 
Te w szystkie okoliczności, o których  
mowa była powyżej, spraw iły, że W ie 
deń stał sic jednym z krajów- związko 
wyeh. Odrębność gospodarcza W iednia 
jego ogrom w płynęły na to bezpośred 
nio. Do tego dołączyła sie polityka so­
cjalistów, m ających wpływ decydujący  
w zgromadzeniu ustawodawczem, ukia 
dającem konstytucje republiki. Wiedeń 
m iał wyraźną przewagę socjalistyczną. 
W cielona w skład jednego z krajów  
związkowych, przewaga ta byłaby zma 
joryzowana przez ludność chłopską, 
ulegająca wpływom ehrześejańsko - 
społecznym.

Tutaj zarazem mamy i źródło ata­
ków na charakter państwowy W iednia

N f Ztf>.

burga, jalc wiadomo do niedaw­
na bożyszcza nacjonalistów.

Rezultat akcji H ugenberga 
będzie wskaźnikiem nastrojów, 
panujących w Niemczech. Dopie 
ro po 29 października, gdy będą 
znane dane cyfrowe, będzie moż 
na zorjentować się o dalszych 
szansach rozpoczętej akcji nacjo 
nalistów niemieckich... K ilka lat 
temu tak samo nie spodziewano 
się wyboru Hindenburga. Podob 
ną niespodziankę mogłyby spra­
wić „Volksbegehren“ w sprawie 
planu Younga.

A wówczas w konstelacji eu­
ropejskiej nastąpiłoby zasadni­
cze przegrupowanie sił.

Wiedeń,  w peździerniKu 192-)

i skrajność projektowanej reformy kon, 
stytueyjnej. Odebranie W iedniowi cha 
l-akteru państwa związkowego, sprawa 
dzenie go do roli jednego z m iast Rze 
czypospolitej Austrjackiej, to walka 
z socjalną demokracją, rządzącą Wied 
niem. Soejallści w iedeńscy w obrąbie 
większej jednostki terytorjalnej uleg 
ną w ten sposób z m aj o ryzo w a n i u i
w pływ y ich zostaną sprowadzone do 
minimum. Nic przeto dziwnego, że 
strona socjalistyczna w ystępuję z zapo 
wiedzią stanowczego odporu. Nie jest 
ona w tej walce odosobniona. Wiedeń 
skie sfery mieszczańskie, demokratycz 
ne stoją również po stronie socjali­
stów w walce o zachowanie dotychcza 
sowego charakteru ustrojowego naddu 
naj skiej stolicy.

W iejska cześć A ustrji nie posiada  
najm niejszej sym patji dla swej stolicy. 
Jest to stary antagonizm  wsi i miasta, 
który istniał już w dawnej przedwojen 
ncj Austrji. Chłop czcił cesarza, ale 
nienawidził jego stoiicy, jako centrali 
urzędów podatkowych, siedziby banków 
i żydów. Czasy powojenne wzmocniły 
jeszcze ten antagonizm. Działalność 
budowlana socjalistycznych władz 
W iednia, kąyielo ludowe, domy robotni 
cze budziły zazdrość i niecheć. Pod 
względem aprowizacyjnym  Wiedeń cią  
ży Austrji. Dla wykarm ienia ludności 
stolicy trzeba sprowadzać żywność z 
zgranicy, gdy natom iast bez W iednia  
ludność wiej :a m ogłaby sie była sama 
doskonale wyżywić.’ Wiedeń — to cie 
żar dla pańt wa — brzmią oskarżenia 
i wyładowuj, sie w stanie rozjątrzenia 
i antypatji. Wyrazem tych nastrojów  
jest niewątpliwie i projektowana zifiią 
na konstytucji.

Oczywiście fakt istn ienia oddzielne 
go państwa związkowego - m iasta nie 
jest żadną osobliwością. A ustrja zna 
leźć może łatw o analogiczny pod tym  
względem przykład w sąsiedniej Szwaj 
carji. Istnieje tutaj odrębny kanton, 
Bazy len - m iasto i Bazylea, obejmująca 
okręgi pozamiejskie. N ikt tu nie m yśli 
o połączeniu obu kantonów7, chociaż 
stosunki tam tejsze przypominają wy 
raźnie austriackie. Losy W iednia ważą 
się. Jego przyszły charakter to zagad 
nianie w agi pierwszorzędnej, a sposób 
jego rozwiązania musi się odbić na 
dalszych losach Austrji.

-  A. H.

Kino

„W aw el"
w Sielcu
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R A D I O .
W A R S Z A W A .

Sobola, 2G października.
11.06. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

zerw Astronom., hejnał z Wieży M an. 
w K ra k

32.05. Koncert z. płyt gram.
13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. «osp.
16.20. Koncert p ły t (gram  of.
17.15. „Skrzynka pocztowa .
18.45. Rozmaitości.
18.10. Rozmait,, oraz kom. Tow. Za-
29.10. Giełda rolnicza, 

chetv do budowli koni w Polsce.
ars/ow y.

22.00. ..Gość na chwilę patrzy  na 
m ilę1' , .  ,22.15. Kom.: meteor., polic., sport.

22.35. Kom. (P. A. T.).
23.00. Muzyka taneczna.

^ ą i O W 1 C E.
Sobota. 26 października.

11.56. Sygnał czasu w Warsz. Gb- 
serw. A«tronom_ he.inal z Wieży M arj. 
w Krak.

32.05. Muzyka p ły t gramof.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. 

Woj. SI.
1615. Muzyka p ły t gram ot.
17.10. ..Skrzynka pocztowa".
17.45. Słuchowisko dla dzieci z W ar 

izawy.
18.45. Rozmaitości.
19.05. ..Z dziedziny fizyki . (t
19.30. ..Idzie żołnierz borem lasem .
20.00..Ze św iata przyrody — Galasy 

I galasówki".
20.30. Transm . z W arszawy.

C© wyświetlają kina:
K ino „W aw el"  »Tajemnica cy- 

Jadeli w Dęblinie«.

Teatr w Katowicach
Sobota, 26 bm. „Straszny Dwór" dla 

młodzieży szkolnej pop. 3.30, wieczorem 
„TJcickła mi przepióreczka"

Hiedziela 27 bm. „Proces M ary Du 
gran" pop. 3.30, wiecz. 7.30 „Legenda Bał 
tyku".

Ogólna.
(o) P r z e z n a c z e n ie  woła!!! Nie 

wiele dni dzieli nas od chwili, kie­
dy znów cały szereg losów Państw, 
Loterii Klasowej zapewni ich posia­
daczom życie beztroskie dzięki licz­
nym i cennym wygranym przewi­
dzianym w p!an:e losowania.

Ci wszyscy którzy losów dotych 
czas leszcze n e  nabyli, powinni pa 
miętać, że nie wo!no im lekkomyśl­
nie odtrącić uśmiechająca się do 
nich Fortunę i niezwłocznie zwró­
cić się do znanej w całei Polsce 
najszszęśliwszej kolektury W. Kaf- 
tal i Ska w Katowicach ul św. Ja­
na 16, która dctvchczas wypłaciła 
swoim“graczom miljony złotych wy­
granych. Przysłowione szczęście te) 
kolektury daje każdemu gwarancję, 
że nadzieja znaczniejszej wygranej 
nie bedzie zwodniczą.

N e zwlekajcie i po kupno szczę­
śliwego losu zwróćcie się tam, gdzie 
was przeznaczenie woła.

Z Kielc .
(k) Osobiste. W nadchodzący ponie 

działek powraca z urlopu wieewojewo 
da dr. Dziadosz.

(k) Pokaz prac konkursu rolniczego. 
W nadchodzący wtorek o godz. 11 rano 
na targow icy m iejskiej w Kielcach 
odbędzie się przy współudziale wydzia 
łu powiatowego sejm iku kieleckiego 
pokaz prac konkursu przysposobienia 
rolniczego związku młodzieży wiej 
skiej, stowarzyszenia młodzieży poi 
skiej oraz okręgowego związku mło­
dzieży wiejskiej.

Pokaz obejmować będzie konkurs: 
trzody ehłewnęj, k u r zielonóżek, bura 
ków pastewnych, kapusty  i kukurydzy. 
Pokaz będzie połączony ze sprzedażą 
wystawionych eksponatów.

K A T O W IC E , 25.10. W  środę w 
południe z in ic ja tyw y  i na  zaproszę 
nie władz polskich, p ragnących do 
starczyć rzeczoznawcom ligi naro 
dów sposobności wszechstronnego 
zapoznania się ze stosunkami na 
Górnym Śląsku, zetknęli się dyplo 
maci hiszpańscy z przedstawicielami 
niemców n a  Polskim Śląsku.

Min. A gu irre  de Career i jego 
sekre tarz  prof. Ascarape  odbyli 3- 
godzinną konferencję  z przedstawi 
cielami Yolksbundu, oraz n iem ie­
ckich organizacyj zawodowych.

W  obradach wzięli udział sena 
tor dr. Pan t,  prezes Yolksbundu 
książę Pszczyński młodszy, poseł 
sejmowy F ranz , dvr. b iu ra  Volks 
bundu Ulitz  i członek zarządu 
Yolksbundu Dudek.

Niemieckie organizacje zawodo­
we prowadził b. poseł Jankow ski.

Obowiązki tłumacza pełnił radca 
m in is te ria lny  Dębicki z W arszawy.

Zarówno prezes Yolksbundu ks. 
Pszczyński, jak  i dvr. Ulitz, oraz 
sen. Pant, poseł F ranz  i b. poseł 
Jankow ski w czarnych barwach (!!) 
przedstawilii  położenie niemców na 
G. Śląsku.

Ks. Pszczyński zapewniał, że 
niemcy są lojalni wobec państw a, 
jednakże władze odm aw iają  im 
praw.

W alka  toczy się zwłaszcza w dzie 
dżinie szkolnictwa. Pozatera niemcy 
nie posiadają  ochrony praw nej na  
terenie  polskiego Śląska.

Ks. Pszczyński przyznał, że 
skargi niemców, jak ie  w ysyła ją  do 
ligi narodów, są małostkowe i do­
kuczliwe.

Dyr. Ulitz podniósł, że na  poi 
skim Śląsku m ieszka 300.000 niem 
ców i że największa w alka  toczy się 
na polu szkolnictwa.- Rzucił on o-

szczerstwo na naczelnika gm iny 
Szarleja , iż dawał pieniądze rodzi­
com niemieckim, aby posyłali dzie 
ci do szkoły polskiej.

Żali się następnie, że s tan  szkół 
mniejszościowych jes t  zły, klasy są 
przepełnione. K rz y w d a  dzieje się 
nicmcom, zwłaszcza w dziedzinie 
szkolnictwa wyższego. Niemcy _ są 
również pokrzywdzeni, jeśli idzie o 
używanie  języka niemieckiego. Tę 
pi się mianowicie f irm y i nap isy  
niemieckie w  kinach.

Sen. P an t  zaatakował wojewo 
de. że jest  prezesem honorowym 
związku powstańców śląskich i zade 
nnnejow ał władze polskie, że ogło 
siły hasło w ytępienia  niemców.

. Pos. Jankow sk i  żalił się, że pasz 
porty  zagraniczne są drogie, że nie 
mieckie organizacje robotnicze nie 
mogą korzystać  z dobrodziejstwa 
kolonij robotniczych, że niem cy nie 
należą do komisji pojednawczej itd.

Min. A gu irre  odpowiedział na te 
skargi, że rada ligi narodów wyclio 
dzi z dwuch momentów, z jednej 
strony  mianowicie poszanowania 
suwerenności państw a, z drugiej 
zaś z poszanowania zaw artych  ukła 
dów. Podziękował za inform acje  i 
zapewnił, że rad a  ligi narodów zba 
da wszystkie przedłożone mu fak ty  
i skargi.

Z zadowoleniem podniósł min. 
A guirre , że wszyscy niemieccy dele 
gaci jasno określili swe stanowisko 
wobec suwerenności państw a pol­
skiego.

N a te skargi niemieckie odpowie 
dzieć trzeba, że istotnie są one ma­
łostkowe i dokuczliwe, jak  to słusz 
nie zauważył ks. Pszczyński. Fą one 
tak  śmieszne, iż wysłanie ich do 
Genewy kom prom itu je  tylko niem 
ców.

Kilkaset ludzi pczbawtonpft pracy.
Dwie fabryki papieru, cem entow nia ,  dachów c z e r n i ą  

i cegielnia przerwały pracę.
Wskutek trudności finansowych, 

zostały w tych dniach zamknięte 
dwie fabryki papieru w powiecie o l ­
kuskim, tj. w Wierbce i Slawnio- 
wie.

Około 500 robotników pozostało 
na zimę bez pracy.

Pozatem w pierwszych dniach 
listopada ro. zostanie unieruchumio- 
na fabryka cementu w Ogrodzieńcu,

z powodu braku obstalunków, będą 
cego następstwem ukończenia s z r o ­
nu budowlanego.

Dowiadujemy sie również, że 
dachowczarnia pod firmą Jan lack i 
s-ka w Ogrodzieńcu, oraz fabryka 
guzików, pomijając już cegielnie w 
okolicy Ogrodzieńca, w najbliższych 
dniach przerywają pracę, z powodu 
zbliżającej się zimy.

Inżynier w roli oszusta.
Ofiarą padli kupcy d ą b ro w scy  i naiwni ojcowie  córek

na wydaniu.
Zarząd huty Bankowej w Dąbro­

wie, parę miesięcy temu, przyjął na 
praktvkę do biura inżynieryjnego 
23 letniego Pawła Błaszczyka, s tu ­
denta uniwersytetu warszawskiego.

Błaszczyk, jako młodzieniec przy 
stojnv i dobrze ułożony w krótkim 
czasie znalazł gościnę w wielu do­
mach zamożniejszych, gdzie zwykle 
przyjmowano go, jako starającego 
się o rączkę córki na wydaniu.

Rolę narzeczonego ujmujący m ło ­
dzieniec spełniał bez zarzutu, a dla 
pozyskania zaufania u rodziców 
przedstawiał s  ę. że jest inżynierem 
dyplomowanym.

Wszystko układało się pomyśl­
nie i Błaszczyk odnosił sukcesy.

Jedynie na przeszkodzie stało to,

(k) Sztafeta do W arszawy. W ubie 
g ły  czwartek wyruszyła z Kielc do 
W arszawy sztafeta kolarska, zorgani 
zowana przez związek młodzieży w iej­
skiej (gromada zielona). Sztafeta wrę 
czy listy  hołdownicze p. prezydentowi 
Rzplitej oraz marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu.

O godz. 4 po południu przed gmachem

K i n o , . P a i a c e “ K l e i  e
O d  c z w a r t k u  24 p a ź d z ie rn ik a  br. 

i dni  n a s tę p n y c h  
C z o ło w y  p zebó i  s e z o n u !

„Trzykrotne Wesele*
W roli o łó w n e i :  RICHA10 ARLEł i KLARA B0vV

N a d p r o g r a m :  W ie L a  rewjti  a r ly s iy c z n a  
na s c e n i e  „ C H I Ń S K I E  O K O " .

(k) W ypadek czy zbrodnia? Posteru 
nok p. p. w Niewachlowie, pow. kielec 
kiego, został zawiadomiony o śmierci 
z niew yjaśnionej dotąd przyczyny 
Zofji Durlik, la t 26, żony Wincentego, 
mieszkanki wsi Kostomłoty, gm. Niewa 
chlów, k tórą rzekomo m iał znaleźć 
około godz. 5 rano jej mąż w odległości 
500 metrów od szosy koneckiej, przysy 
paną ziemią, w którern to m iejscu w 
dniu 22 b. m. na żądanie swego męża 
kopała D urlikowa piasek, następnie 
obok tegoż m iejsca m iała grabić bndy 
le na kartoflisku. Zachodzi uzasadnione 
podejrzenie zabójstwa. W toku pier 
wiastkowego dochodzenia zebrano już 
pewną nić poszlak, stw ierdzających 
iż Durlikowa istotnie została zamordó 
waną. f
Czy zapemrrałeś

Noce bezsenne...
Noce sz lone...

Kino „C zw ar tak *
Arcydzieło na i arcydzieł .mi

Sm ie] s ię  pafacii...
(Męska śmiechu) 

w roli głównej czowiek o s tu  lwarzach
LUN CHANUY.

U u s t r a c i a  ś p i e w n a .  I l u s t r ac j a  ś p i e w n a .

(k) W ielki koncert. We wtorek, dn. 
29 Inn. w teatrze polskim wystąpi zna 
komity pianistą - w irtuoz Józef SI i w ni 
ski. W program ie: Schopiu, Liszt, Fade 
rewski. Czajkowski i Szuman.

Zapowiedź koncertu budzi wśród 
miejscowego społeczeństwa wielkie 
zainteresowanie. Należy się spodziewać 
że sala będzie przepełniona.

jań. słodkie. byłv
Noce bezsenne...

Noce S2'< one.

(k) Koncert w Chęcinach. Staraniem  
kom itetu tygodnia dziecka, ju tro , t. j 
w niedzielę w sali strażackiej w Chę 
cinach odbędzie się koncert* chórów 
tow arzystw a miłośników sztuki.

\V program ie szereg popularnych 
utworów oraz występ solowy p. Celne 
ra. na cytrze.

Wsoomnii na każdem miei-^u 
Moce bezsenne...

N oce szA-oim

że rzekomy inżynier mając kilka n a ­
rzeczonych począł swych przyszlvch 
teściów kolejno naciągać na więsze 
pożyczki.

Zrozpaczeni przyszli teściowie 
zawiadomili o wszystkiem polciie.

Jak się jednak okazało 
z Dąbrowy już uciekł a następnie w 
toku śledztwa dowiedziano sp> ze 
wystawił on miejscowym kupcom 
sztreg  weksli na sumę paru tysięcy 
złotych. nabvwaiąc rozmaite towary, 
następnie spieniężając ich za poło­
wę ceny,

Weksle podpisywał, jako inżynier 
podaiąc adres na butę Bankową.

Policja za oszustem wysłała li­
sty gończe.

województwa odbyła się w obecności 
władz z p. wojewodą Korsakiem  na 
czele uroczysta odprawa sztafety.

P. wojewoda wygłosił do uczestni­
ków sztafety krótkie przemówienie, 
życząc im pomyślnej drogi. Następnie 
odbyła się wspólna fotograf ja. poczem 
nastąp ił przy dźwiękach orkiestry  
4 p. p. leg. odjazd uczestników sztafety

(k) R epertuar kin. Kino ..ra 1
— Śmiej się pajacu. Kino „Unjou 
Mocny człowiek. Kino „Pałace" Trzy 
krotne wesele.

Korono sztuki iMiiematogrotu.'. i 
»Noce bezsenne«— »Noce sza lo m « 
Lii Dagower i Iwan Pettowicz wkrót 

ce w kinie »CzwarHk«
(k) Kradzież. W nocy na 22 bm. nie 

znani sprawcy dostali się na strych 
domu przy ulicy Kilińskiego w Kiei 
each, skąd wybili dziurę w suficie, 
dostając się do sklepu z obuwiem Zeł 
m ana Zielone Drzewo, gdzie skradli 
50 par bucików damskich, wartości 
1000 złotych.

)Kino „ U N I O N * *  H;s-Sb
Dziś i dni n a s tę p n e  

p o R ż n y  p o lsk i  filin wg. po w ieśc i
Si. Przv by szewskiego ,

Mocńy Cstojek J

Prenumcruiclc 
„Expres Zagłębia^mm



7. S osnow ca .
(3 ; Z  z a r z ą d u  roidSta. Na o -  

•stamrem posiedzeniu zarządu miasta 
postanowiono zakupić za 1800 zł. 
szereg obrazów p. Detkego oraz 
zatwierdzono kilka planów budów- 
lanvch , . . .

ts) K onfe renc ja  s p ó łd z  etni. 
W niedziele, dnia 27 b. m. w sali’ 
teatru mietskiego w Sosnowcu o 
godz. 10 rano, odbędzie sie jesien­
no, gospodarcza konferencja sp ó ł­
dzielni okr. Zagłębia Dąbrowskiego 
z następującym porządkiem dzień- 
n m:

1 i sprawa stosunków handlo­
wych i kredytowych spółdzielni ze 
związkiem (oddziałami', ref. del. 
centrali, 2} sprawozdania oddziału 
— rei kierownika oddziału 3) dys­
kusja i wnioski, 4 ’ sprawozdanie 
lustratora okręgu, 5) związkowa k a ­
sa  oszczędności i 61 wolne wnioski.

Spodziewany jest liczny udział 
zainteresowanych ze względu na 
zapowiedziany przyiazd z centrali 
związku z Warszawy dvr. J. ]as:ń- 
skiego, kier wydziału z:emiopłodów, 
p F. Jabk nskiego, oraz kierowni­
ka związkowej j p s y  oszczędności— 
p. D Kuszewskiego.

ts) C en y  m ą t i  i bu lek . K o ­
misja cennikowa na wczoraiszem 
posadzeniu  ustaliła następujące ce~ 
r.y m ki i bulek: 1 kg. mąki pszen­
ne’ 66 gr. (przedtem 80 gr), 1 kg. 
Lu ek J zh (przedtem 1 zł. 10 gr.). 

Ceny te obowiązują od dzisiaj.
(sj T o w a rz y s tw o  op iek i p o z a  

szkolne* n a d  m ło d z ie ż ą  w- S o s ­
nowcu urządza w niedzielę dnia 27 
bur. o godz. 11.30 przed południem, 
w sali kina »Zagłębie«, poranek 
dla młodzieży, z następującym p ro ­
gramem: 1) Tumai, przyjaciel słoni, 
oryginalny iilm z życia hindusów i 
2) wesołe komedie. Dochód przez 
naęza się na dożywianie najbied­
niejszej dziatwy. Ceny miejsc: dla 
dorosłych 1 zł., — dla młodzieży 
OQ i 50 groszy.

ts) Z  c ech u  s z e w c ó w  i c h o ­
le w k a rz y .  W dniu 27 bm., w nie- 
czielę, o godz. 9 et rano będzie od 
prawione nabożeństwo w kościele 
parafialnym w Sosnowcu, z racji 
obchodu święta patronów cechu 
szewców i cholewkarzy św. Kryspi­
na i Kryspjanina.

Na powyższe nabożeństwo cech 
szewców i cholewkarzy uprasza o 
przybycie wszystkich członków ce­
chu i nie członków wraz z rodziną, 
czeladzią i uczniami. Zbiórka w to 
wsrzystwie rzemieślniczem w S o s ­
nowcu, przy ulicy Sienkiewicza 8 o 
godzinie 8.30 rano.

czelny napad oprfszków na
w 'Zawfercht*

feden z napastników zosta! r^nny.
Właściciel sklepu spożywczego 

we wsi Bzów, gm Kromolów, Leon 
G rirec, przyjechał do Zawiercia, 
pragnąc poczynić dia swego sklepu 
zakupy.

Na zakupy te zabrał Garbiec ze 
sobą 565 zł.

O zamiarach Garbca i o tern, że 
wiezie o ze soba większą ilość g o ­
tówki dowiedzieli się znani na b ru ­
ku zawierck m złodzi-je zawodowi: 
Nowak, Bronisław Otręba i Bogu­
sław Pędzik, którzy też postanowili 
go okraść.

Plan ich był bardzo ptosfy. Po- 
stanowili wciągnąć Garbca do któ­
regoś z podrzędniejszych szynków 
i tam upiwszy go — o g ra b ć  z p o ­
siadanej gotówki.

Często iednak na :bardziei szcze­
gółowo opracowany plan zawodzi.

Tak było 1 tym razem.
Na przeszkodzie stanął opór 

Garbca, który nie chciał ulec na

mowom oprys ków i pójść z nimi 
na wódkę.

Zdenerwowało to tak jednego 
z oszustów, Nowaka, że w pewnym 
momencie, okoio pierwszego prze­
jazdu kolejowego, na ul. 3 go Maja 
rzucił się na Garbca chwytając go  
za gardło.

Między Nowakiem i Garbcem 
wywiążą a się wajka podczas której 
Garbiec dobyi rewolwer i dwukrot­
nie strzelił, celując w nogi Nowaka.

Jedna kula chybiła, a druga tra­
fiła Nowaka w prawą nogę powy­
żej kolana.

Ranny Nowak zwalił się na zie­
mi y pozostah zaś dwaj jego towa­
rzysze Otręba i Pędzik usiłowali 
zbiec, lecz na przeszkodzie temu 
stanęła po llća  i tłum widzów, gdyż 
Cciła akcja rozgrywała się przed 
podziną 7 mą wieczorem.

Rannego odwieziono do szpitala, 
a Garbca poiicja zatrzymała do 
dyspozycji władz sądowych.

12.000 złotych kary, lub 415 dni aresztu.
Przemytnicy tytoniowi przed sądem.

Wspaniały sukces odnieśli miej­
sco w i kontrolerzy skarbowi, którzy 
patrolu ąc pom milowickie, przytrzy 
mali dwóch oddawna tropionych so ­
snowieckich przemytników, 23 letnie­
go Izraela Drewnianego (Deklerla 
25) i 34 letniego Władysława Hany 
sa  (Dolna 10).

Przemytnicy objuczeni byli róż 
nego rodzaju tytoniem, wagi 31 kg.

Tytoń uległ konfiskacie, a przemyt­
nicy stanęli wczoraj przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu, gdzie od 
była się przeciwko nim rozprawa.

Drewniany skazany został na 
10,500 zl. grzvwnv, z zamiana na 
355 dni aresztu, Hanys zaś na 2000 
złotych grzywny lub trzy miesiące 
więzienia.
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FUTRA! Największe w Zagłębiu FUTRA! 
SKŁADY FUTER

L. @©idst@§n i N. Tęnenberg
B Ę O Z I N ,  s o s n o w i e c ,

ui. K ołłątaja 14, !-sza piętro 3-go  Maja 19 {vis a vis dworca gt.)
Telefon  Nr. 140. Te lefon  Nr. 344.

POLPCAJĄ: fufra damskie i męskie, kołnierze, etote i t. p. oraz różne  
skórki kra owe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

WYKONYWUjĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres
kuśnierstwa wchodzącą.

• — Urzędnikom ulga w spłacie. —
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C O f l O S O B O C O f i O C O S I

(s) T o w a r z y s tw o  p r z y r o d n i ­
ków  im. K o p e rn ik a .  Dziś w s o ­
botę odbędzie się o godz. 7 wiecz. 
w lokalu tow. lekarskiego w S o s ­
nowcu (ui. 3 Maja 15, oficyna) ze­
branie tow. im. Kopernika, na kló- 
rem p. W. Wyspiański wygłosi re­
ferat na temat dziedziczenia cech 
nabytych. Ponadto omawiana będzie 
sprawa wydania pamiętnika pięcio­
lecia zagłębiowskiego oddziału to ­
warzystwa.

(s) O tw a rc ie  s e z o n u  w d o m u  
lu d o w y m  w S o s n o w c u .  Otwarcie 
sezonu po przeprowadzeniu ogólne­
go remontu lokalu domu ludowego 
odbędzie się w dniu 26 bm., ti. dziś
0 godz. 20 w loka'u wtasnvm (ul. 
Jasna 26) z następującym programem: 
l i  przemówienie prezesa D. L. ob. 
wiceprezydenta K. Jarży, 2) jedno­
aktówka: »Zięć dla perady«. 5) mo- 
nologi, a następnie zabawa tanecz­
na do rana; w przerwie skeczek pt. 
»Ale mnie kopncłaś«

Program zabaw^ został bardzo 
dobrze opracowany przez znanego 
humorystę p. Arkadiusza Cieślika, 
kierownika sekc i dramatycznej i fil­
mowej D. L. wobec czego należy 
się spodziewać wiele innych niespo­
dzianek.

A więc dziś o godz. 8 wiecz. 
zobaczymy się wszvsey w miłej J 
sympatycznej sali D. L.

Ceny biletów: dla członków DL. 
(pań i panów! 1 zł., dla nieczł. pań
1 zł. 50 gr., dla panów 2 zł.

(s) B a c z n o ś ć  p o d o f ic e ro w ie  
r e z e rw y  z 'k o ł a  Niwki — i S trz e l  
cy! Celem wzięcia udziału w św ię­
cie p. w. i w. f. powiatu będzmskie- 
go, jak również w nabożeństwie, de 
tiladzie i dekoracji żetonami sporto- 
wemi, za wyczyny sportowe w dn. 
20 bm w obecności p. gen. Zająca, 
proszę wszystkich kolegów podofi­
cerów kofa Niwki, iak również i 
strzelców o obowiązkowe stawienie 
się w umundorowaniu, na zbiórkę 
w dniu 27 bm., tj. w niedzielę, o 
godz. 6 rano punktualnie, na placu 
obok Kopca Kościuszki w Niwce. 
skad całą kopmanją wyruszamy na 
zbiórkę do Sosnowca.

(s) P o d o f ic e ro w ie  r e z e rw y !  W 
dniu 27 bm. w niedzielę, zbiórka o 
g o d c  7.30 rano w lokalu własnym 
przy ul. Targowej (szklarnia) wszy 
stkich podoficerów rezerwy koła 
Sosnowiec, celem wzięcia udziału w 
zakończeniu tygodnia święta wycno 
wania fizycznego i p w. pow. bę^ 
dzińskiego.

O liczne i punktualne przybycie 
prosi ząrzad koła

HRABIA 
« T E  CHRISTO.Rtr

no -
Ledwo zdołaliśmy odbić od 

s ta tku , gdy  pomost z hukiem  roz 
pękł się na dwoje, potem tyłem za 
padł się w morze, podniósł się, 
dziób znów zanurzył, wreszcie za 
kręcił się ja k  pies za swym ogo­
nem i poszedł na  dno.

Skończyło się! Nie było już F a  
raeaa!*

Przez  t rz y  dni tułaliśmy się po 
morzach, bez chłeba i bez kropli 
wody, bo nie było już czasu zabrać 
tego z: okrętu, aż wreszcie dojrzełiś 
m y naasatty Giroudy. Zaczęliśmy da 
wać znaki ,k tóre dostrzeżono i tak  
zostaliśmy uratowani.

Oto i cała przygoda, panie  Mor 
reł. Cała p raw da  ,daję wam na  to 
słowo honoru uczciwego m aryna 
rza. W ierzycie nam czy nie!

Powszechny szmer uznania do 
wodził, że słowa starego żeglarza 
znalazły wiarę zupełna.

— Zacni z was ludzie — powie 
dział j a M orrel—wiedziałem z gó­
ry, iż nieszczęście jak ie  mnie dotknę 
ło, stało się dzięki złemu losowi jedy 
stało się dzięki złemu losowi jedy 
nie! J e s t  to wola Boga, a nie zły 
czyn ludzi. Tej w o ri m usim y sie

wszyscy poddać z pokorą. A  teraz 
powiedźcie mi, ile wam  pozostałem 
dłużny?

E! — nie mówmy o tem, panie 
Morrel.

— Owszem, o tem pomówić musi 
my„ — odrzekł pan  Morrel ze smę 
tnym  uśmiechem.

— Należy nam  się za trzy  
miesiące.

— Kokiesie ,wypłać po dwieś 
cie frankóW każdemu z tych pocz 
ciwych ludzi. W  innych czasach, 
moi przyjaciele podwoiłbym tę 
kwotę. Niestety, jednak, to co mi 
pozostało, nie należy już do mnie. 
Wybaczcie mi więc i kochajcie mnie 
zawsze.

Penelon, zmarszczył się, by nie 
dać się opanować wzruszeniu, a 
następnie  zwrócił się do swych to 
warzyszy, po krótkiej rozmowie z 
którymi, zwrócił się ponownie do 
swego clilebodawcy.

— Co do tego, panie Morrel, — 
rzekł przenosząc prym kę z jednej 
s trony  us t  do drugiej i p lu jąc  zno­
wu do przedpokoju — co do tego...

— Cóż więc?...
— Towarzysze moi są zdania, że 

na razie dosyć będą mieli po pięć 
dziesiąt franków  i że na resztę po­
czekają.

— Dzięki wam, przyjaciele, — 
zawołał p. M orrel wzruszony do 
głębi serca — nie mogę przy jąć  jed

nak  o fiary  waszej. Bierzcie więc, 
co wam  się słusznie należy, a jeśli 
znajdziecie dobrą służbę, to j ą  mo 
żeeie przyjąć. Jesteście  wolni.

Ostatnie w yrazy  dziwne w yw ar 
ły  wrażenie na m ajtkach.

Spojrzeli po sobie pomieszani. 
Penelonowi tchu naw et zabrakło i 
omal nie połknął tytoniu, k tó ry  żuł 
bezustannie.

— Jak to ,  panie  Morrel, jak  ma 
my rozumieć słowa pańskie? — za 
py ta ł  głosem przyduszonym  — od­
praw iasz nas?

A więc jesteś  z nas nie kon- 
ten t  1

— Uchowaj Boże! — odparł by 
ły  właściciel F a rao n a  — w prost 
przeciwnie, moje dzieci, byłem i je 
stem bardzo z was zadowolony. Ale, 
moi drodzy, ponieważ nie mam jpż 
sta tku, nie potrzebuję przeto już i 
załogi.

— Więc cóż z tego, że niemasz 
sta tku?  — zapyta ł Penelon — ka  
żesz zbudować sobie inny, a my 
chętnie poczekamy.

— Tylko że j a  nie m am  za co 
budować innego s ta tku  mój poczci 
wy Penelonie, nie mogę więc, sami 
widzicie, p rzy jąć  waszej ofiary.

— Ale... jeżeli pan niema pienię 
dzy,t® z jak ie j  dobrej racji pan  nam  
jeszcze płaci?

— Dosyć już, moje drogie dzieci, 
nic wzruszajcie mnie dobrocią wa

szą. D a  Bóg lepsze czasy, to się zej 
dziemy może i dalej znów razem 
pracować będziemy.

— A więc w  tak im  razie tylko 
do widzenia panu, drogi, kochany 
panie  Morrel.

— Do widzenia!... taką  mam 
przynajm nie j  w  Bogu nadzieję. 
Bądźcie zdrowi.

1 pan  Morrel dał znak Koki oso 
wi, p rzypom inający  mu nakaz  wy 
płaty , a gdy ten* wyszedł — maj!ko 
wie poszli za nim, odprowadzani 
również i przez Em anuela  jeszcze.

— Zostawcie mnie teraz, moje 
drogie, z tym  panem. Muszę z nim 
n a  osobności pomówić —- rzekł Mor 
rei, zwracając  się do żony i córki.

I  wskazał oczami na przedstawi 
cielą domu Thomson i F rench , kto 
ry  stał w kącie pokoju nierucho­
my, w  czasie całej powyżej opisa­
nej sceny.

Kobiety  podniosły w milczeniu 
oczy na  cudzoziemca, westchnęły 
cicho i odeszły.

Gdy były  jednak  we drzw.ach, 
córka M orrela spojrzała  nań błagał 
nyrn wzrokiem, na co cudzoziemiec 
odpowiedział p rzy jaznym , pełnym 
szacunku spojrzeniem.

Nieznajomy i Morrel zostali 
sami.

(c. d. n.)



. V '  n .

s) Z a m k n ę c  e  w y s t a w y  o b r a ­
zów.  N eodwołalne  zamknięcie w y  
siawy obrazów,  cieszącej s 'ę  tak 
n i e b v waiem powodzeniem ; uzna­
niem nas tąpi  w niedzelę ,  dnia 21 go 
b. m. o godz.  2 ej popoł,

W'szvsev więc ci, którzy dotych­
czas nie zwiedzili w ysL w y,  mają 
możność  obejrzenia jei jes-cze do 
oznaczonego terminu zamknięcia.

Osobv,  które zakupiły obrazy,  
zechcą zg los ’ć się nieodzownie na 
wvstawę w niedzielę, o godzinie 
2 e- p u p o 1, celem ich odebrani  .

R ó w n i e ż  w s z y s c y  PP- a r t yśc i  
w y s l a w c y  p r o s z e n i  są  o p r z y b y c ie  
na z a m k n i ę c i e  w y s t a w y ,  c e l e m  za 
b r a n i a  s w y c h  e k s p o n a t ó w .

Ro zamknicc'U wvstawy^ nie o 
debrane eksponaty  będą z łożone w 
kancelarii  kierownika szkoiy  p'  Kę­
dzierskiego.

(s) Z  d o m u  l u d o w e g o  w S o s ­
n o w c u  W zw ązKU z o d b y w a ją ­
ce m się »tygodniem dzieck « za 
rząd domu ludowego postanowił  
n ezależnie od urządzanych dla 
t zieci b a ;ek, w y ś c i e l a n y c h  przezro 
czarni. urządzić dla s t a r s z y c h  serię 
n d ez u o w ,  p świeconych wy chow a­
niu i opiece dziecka.

p .erwszy z tych od czyt ów  wy­
głoszony zostanie w dn u 27 bm. 
ti. w niedzielę o godz. 4 60 pp w 
lokalu domu ludowego przez d ra 
adw. Adama Pawełka  i d r a  M ar ia ­
na Molickiego pt. »Prawa dziecka 
w świetle obowiązujących ustaw«. 

vVsteo na o iczyty bezpłatny.
(s) S t a r u s z k o w i e  p r z e d  s ą d e m  

W Modrzeiowie przy ul D ą b ro w ­
skiej 2. mieszka od lat wielu para 
s taruszków.  małżonków G rudniew 
skich, 66 letni Saturnin  i 89 letnia 
Marianna.

Podeszły  wiek uczynił  ich niez­
dolnymi do pracy,  by zatem z a r o ­
bić na utrzymanie sp zedawali  p o ­
tajemnie wódkę

Wczoraj s taruszkowie musieli 
t łumaczyć sie ptzed nieubłaganą li­
terą prawa S ą d  okręgowy  ̂przed 
którym odpowiadali ,  s k az a ł  ich po 
50 zł. grzywny.

(s) A r e s z t o w a n i a .  Zostali  a r e s z ­
towani za dokonanie  ca łego szeregu 
kradzieży drobiu na Dębowej Górze,  
Df  ńdówee i w Niwce, Antoni Mu- 
sraiik i kochanka jego Zofia Brze­
z ińska i Koźia 27 w Sosnow cu)  Dzia­
nia Antoni— P ańska  27, Goia Donat 
— Wschodnia  12, Fai tus Bolesław i 
Kozik Ann:-— obose bez st  mieisca 
zamieszkania.  Wszystkich przekaza­
no władzom sadowym.

(s) K r a d z  eźe.  Z  mieszkania Jam- 
czarczyk Mart! w Niwce, w czasie 
jej n ieobecności ,  sk radz iono  bieliznę 
wartości  170 zł.

Z pociągu  pośpiesznego,  w c z a ­
sie postoju na dworcu w Z ą b k o w i ­
cach, sk ra dz ion o walizę Janowi 
Moszkowskiemu z Warszawy,  u d a ­
jącemu się na studia do Francji.  W 
yvaii/ce lei poza bielizną i różnemi 
i lrobiazgami, znajdowało  się 2140 
fr, tranc. i 100 Koron czeskich.  P o ­
szk odow any  oblicza straty na  2000 
złotych.

Z B ę d z i n a .

(b) ,T y d z i e ń  d z i e c k a " .  Jutro li. 
niedziela, jako ostatni dzień »tygod- 
nia dziecka« poświęcony beozie ku 
czci matki. W związku z tern w ki ­
nie »S ow ośc  « o godz.  2 popo! wy- 
g oszony zostanie s tosowny odczyt.

Zbiórka  uliczna odbędzie się 5 
listopada

(b) „ H a k o a c h  * — 2 3  p. a .  p. 
Dziś o godz  2.-30 popoł .  odbędą się 
zowociy w piłkę nożną pomiędzy 
druż \nami  »HiKoach« i 23 p. a. p. 
O  godz.  2 przedmscz.

(b) K r a d z i e ż  d r z e w e k .  W nocy 
z dnia 24 na zb bm z og rodu Kłap­
ci, Wie,ska 4, skradziono  60 drzej 
wek owocowych,  wartości  400 zł.

Reklama  
f es t d ź w ig n ia  handlu.

Trzy nabite rewolwery w walizce.
Jeden z bo gaczy  hiszpańskich 

S ennur  Lozanno, powracał  własnym 
automobi lem z wizyty od swego 
przyjaciela w S a n  Sebast ian.  Po 
drodze  ujrzał w  oddali s tojącą na 
go ścm cu  zakonu cę, która mu d a ­
wała gwałtowne znaki. S en n o r  L o ­
zano kazał szoferowi s tanąć  i za ­
pytał

p o b o ż n ą  s i o s t r z y c z k ę ,  
czego sobie życzy.

Zakon uca odpowiedziała,  że ś p i e ­
szy do ciężko chorej osoov.  Gdyby 
więc dostoiny oan bvł tak dobry i 
podwiózł ją, to ona pomodli łaby 
się i upros :ła dlań b łogo s ławień­
stwo.

Naturalnie p. Lozano zgodził  się 
na to, a ponieważ oba s iedzenia w 
głębi automobi u były za.ęie przez 
właściciela i jego przv aciela, więc 
zakonnica usadowiła się na jednem 
wolnem siedzeniu,  obo,k szofera

Szofer  za in teresował się swoją, 
sąs iadką.  C o ś  wydało  mu sie no 
deirzane. Zwróci ło  pr zed ew szys tk ^ r t  
jego uwagę,  że nie wypuszcza ZK,k 
maleń u e g o  kufereczka skórzanego.

— Niechże siostra postawi  p£- 
kuneczek spokojnie w nogach,  nic 
mu się tam nie stanie — przemówił 
przyjacielsko i jednocześnie ze zdu ­
mieniem soosirzegł,  że potulna sio 
st rzyczka ma olbrzymie

o w ło s io n e  ręce.
— Ach me. dziękuję — o dpow ie ­

działa zakonnica — to są  fiaszeczkt 
z lekarstwami,  mogłyby się poro£- 
biifić!...

A tymczasem szofer pomyślał  
sobie  w duszy:

— C o  za osob.iwie ochrypły głos,  
jak na  zakonnicę! A co się tyczy 
jei trzewików, to moje sa  maluśkie 
i eleganckie,  w porównań u z jej 
obuwiem

A tymczasem automobil  mknął  
dalej. Szofer  rzuć ł znowu baczne 
spojrzen e na zakonnicę  i na jei 
twarz.

— C o ś  nie bardzo dob ze o g o ­
lona ta moja towarzyszka pod róży— 
pomyśla ł  sobie i z nagłem wslrzą-  
śnieniem zatrzymał  automobil  w 
biegu.

Podejrzana zakonnica.
— C o ś  mi sie popsu ło  w ma-

szyneni - -odp ow iedz ia ł  na za niepo ­
kojone zapytanie właściciela i z a ­
konnicy,  która widocznie z a t r w o ­
żyła się

o  s w o j e g o  c h o r e g o .

d z i a l n r ś ń  bileter autobusu P H ń- 
cego,  Roman Said ak ,  B - to m s k a  67.

(c) Z a  z a k ł ó c e n i e  s p o k o j u  p u ­
b l i c z n e g o  pociągnię to do o d p o ­
wiedzialności:  Walerję Miedzmską,  
Szpi ta lna  38 i Jana Palucha,  Krzy 
wa 30

—  T o  nie d ługo  potrwa. Jakaś 
drobnostka.  Możeby tylko s ios tra 
na chwilkę wysiadła ,  bo moje na 
rzędzia są  właśnie pod jej s iedzeniem

1 kiedy zakonnica  posłuchała  te 
go  wezwania,  on jej pomógł  prawą 
rę rą w opuszczeniu automobi lu,  a 
lewą przytrzymał kułereczek. Kiedy 
za ś  przygodna pasażerka  znalazła 
się już na ziemi i wyciągnęła  rękę 
po pakunek,  w lej chwili automobi l 
sam się naprawił ,  całym pedem zer­
wał s<e z miejsca i zniknął jej z 
oczu w chmurze pyłu.

— C o  ci przyszło do głowy? 
Czy ś  zwar iował?  — zawołał  S e n n o r  
Lozanno,  pochylając się z oburzę 
niem do sw eg o  szofera.

— Niech pan sam  osądzi ,  zba ­
dawszy kutereczek z lekarstwami 
pobożnej siost  y odpa r ł  szofer.

S en n o r  Lozano wziął  w ręce 
małą szkatułkę skórzaną,  otwarł  ją 
i ku swemu zdziwieniu znalazł  w mej 

t r z y  n a b i t e  r e w o l w e r y .
Zaledwie ob j panowie  przyszli 

do  siebie z p ierwszego przerażenia,  
gdy ujrzeli w pewnej odległości 
przed automooil i tn dwie  inne ż a ­
kom. ice, dające znaki za trzymania się.

— Na tnitość Boską  uciekaj,  co 
gazu starczy! — zawołał  S e n n o r  L o ­
zano  do szofera.

Ale szofer z n iewinną miną,  p o ­
woli podjechał  do dwu ciemnych 
postaci ,  uprzejmie zapros ił  je, aby 
się zbliżyły, przekonał  się, że mają 
te sarnę habity co p ierwsza  zakon 
nica i w następnej sekundzie  zniknął 
irn wraź z autem z widoku.

Z najwyższą  szybkością  pośpie­
szył nas tępnie do Bi lbao i zajechał  
wprost  do  urzędu policyjnego. W 
pół godziny potem trzy »zakonnice« 
bvłv aresztowane,  a po przes łucha­
niu znalaz ły  się za klauzulą,  w p r a w ­
dzie nie k lasztorną,  ale więzienną.

Dziewięcioletni ch łopak powiesił  brata
S traszne  następstwa nienależytej sp iek i  nad dziećmi.
Donoszą  z T a rn o w a ,  iż 9-letni  

Szloma Dors ,  zamieszkały  p r z y  ra  
dżinie p r z y  ul. Lw ow sk ie j ,  powie­
sił swego 2-letniego b ra ta  H ie l a  n a  
sznurku ,  k t ó ry  przyczepi ł  do r y g la  
p rz y  oknie.

G dy  po p e w n y m  czasie m a t k a

Dzielnych za s tę p c ó w  o g ło s z e n io w y c h  poszukuje

Unądowy Spis Abonentów
Państwowe! Sieci Telefonicznej •

Okręgów  Dyrekcji P o cz t  i' T e le g r a fó w  w  K a tow icach  ! K rakowie .
Reflektujemy na Panów tylko uczciwych, inteligentnych 

dobrze prezentujących się z poważnemi  referencjami.
W y so k i z a r o b e k  z a p ew n io n y .

Z głoszenia osobiste „PAR” K atow ice, P op rzeczna 8 między godz 6 -  7 wiecz.

wróci ła  do d om u —  dziecko już  
n ie  żyło.

P rze c iw k o  matce ,  k t ó r a  wycko-  
dząo z domu, pozos taw i ła  bez opie  
ki w z a m k n ię ty m  m ieszk an iu  t ro je  
dzieci,  pol ic ja  w d ro ż y ła  pos tępow a  
nie  karne .

Z C ze l a d z i .

(c) B s c z n o ć ć  p o w s t a ń c y !  Jutro
o godzinie 10 runo odbędzie się 
wa ne zebranie w budyn<u tnaęi 
s treckim poKói nr. 1.

<c) Z e  z w i ą z k u  p o d o f i c e r ó w  
r e z e r w y .  Dina 27 bm. o godzinie 
7 m. 30 rano zbiórka przed lokakzR 
związkowym, M łowicka 50 i wv 
marsz  do Sosnow ca ,  w cel i wzię*'*-- 
udziału w święcie o w. i w.f , £ -1
godzinie 3 po po ml i u zebrać.. '  
walne, w szkole na 3 K-ałce

(c) Z e  S p o r t u .  W n a d c h o d z ą ­
cą ińedzieię, na boisku t wa »S a-  
t n n « ,  o  godz.  2 m. 30 po południu 
z o s tm ie  rozegrany mecz nas tępu ­
jących drużyn- »Zagłębie« z D ąbro ­
wy Górniczei  kl. »A« i »Brynicy« I 
z Czeladzi.

Pon ie waż  obie drużyny mają  w y ­
stąpić w swych najlep.-zych sk ładac h  
p r / . r - t )  gra  zapow iada się bardzo in* 
teresuiąeo.

rci Z a  n i e p r z e s t r z e g a n i e  p r z e ­
to s  >w i graoiczaiących przewóz o* 
Sóa. ŁGsmł pociqgniętv do odpowie-

Z  D ą b r o w y .

(d) A k a d e m j a .  Jutra w sali stow, 
robotników chrześci jańskich o  godz.  
3.30 popoł.,  s taraniem ligi ka tol ic­
kiej odbędzie  się uroczysta akademia  
ku czci C h rv s tu sa  Króla.

(d) W y w i a d ó w k a  d l a  r o d z i c ó w .  
Jutro godz.  10 i pół rano w gimna-  
ziurn F. Zawidzkiei  i L  M ło d z ia ­
nowskiej  Dzikowskiej  odbędzie  się 
wywiadówka  dla rodziców uczennic.

Z Z a w i e r c i a .

(z) P o ż e g n a n i e .  Dzisiaj o go 
dżinie 8 wieczorem w lokalu »Lutni« 
związek pracowniKów miejskich u- 
rządza  pożegnanie  dla b; komisarza  
m. Zawiercia p. T. Serugi.

(z; S a m o b ó j s t w o .  Majster z 
fabryki Światowid  w Myszkowie,
5-2 letni Władysław Czury ło  zos ta ł  
zredukowany.  Brak pracy tak d e ­
prymująco podziałał  na Czuryłę,  że 
wczoraj popełni ł  samobójs two,  w y ­
strzałem z rewolweru w skroń.

(z) K r a d z i e z  m a n u f a k t u r y .  P o ­
s terunkowy p. p na dworcu z a u w a ­
żył, że jeden z w agon ów  na stacji  
towarowej  jest otwarty. P o  s p ra w ­
dzeniu okazało  się, że jacyś nieznani 
sp r a w c y  zerwali plomby i wykradl i  z  
wagonu pewną ilość manufaktury.  Na 
razie nie zosta ła jeszcze usta ona  
jakość  i i lość sk radzionego  towaru.

(z) K r a d z i e ż  r o w e r u .  Surowiec  
Anna,  zam. przy ul. Kopalnianej 37, 
za meldo wał a  policji, że jacyś  niez ia 
ni o so b m cy  skradli  jej z mieszkania  
rower  wartości  120 zł. Policja pro 
wadzi dochodzenie.

Z  O l k u s z a .
roi) S o s n o w i e c k i  s ą d  o k r ę g o ­

w y  w O l k u s z u .  W dniach od 28 
d o  31 b m .  odbędzie  się w O I k u s z u  
ses  a wyjazdowa s ą d u  o k rę gow ego  
w S o sn o w cu .  Jest to p ierwsza sesja 
wyjazdowa,  na której rozpat rywane 
będą sp ra wy ka rne  odw oław cze w 
myśl przepisów ob ow iązu jącego  o 
becnie kodeksu  pos tępow ania  kar­
nego S ą d  wyjeżdża w składzie 
p rz ew odn iczącego  sę d z ie g o  p. St. 
Wiszniewskiego,  o ra z  sędz iów wo 
fantów p. Wierzbickiego i p. Miko­
ła jczyka,  p ro kur ato ra  p. D ą b to w -  
sk iego  i sekre tarza p. Z. Piet rakie- 
jewa.

(ol) M ł o d o c i a n i  z ł o d z i e j e  wę- 
g  a .  W S ła w k o w ie  istnieje »szai-  
ka« małoletnich obywateli ,  których 
jedynem zajęciem, jest kradzież  w ę ­
gla z chłopskich furmanek,  jadących 
z Zagłębia.

Dzieje s ię to zwykle w len s p o ­
sób,  że przeziębnięty tut man ws tę ­
puje- na  porcję g o r ą ceg o  barszczu,  
a chłopcy operują koło  wozu, ś c i ą­
ga jąc  kaw a łek  po kaw ałku z fur­
manki .  Dwuch takich obiecu.ących 
obywateli  s ławko wskich  Jana Zagó i  
skiego,  lat 16 i Kaz. Drożdża,  lat 
17 złapał  na  go rą cym  uczynku k o ­
m endan t  posterunku.

W sądzie  grodzk im w Olkuszu,  
ot rzymali  oni w dniu 24 b. m. po 
dw a  mies iące więzienia każdy,  gdyż 
byli już karani  za po d o b n ą  kradzież.

(ol) P o ż a r  4  s to d ó ł z e  z b o ż e m  
w  W olbrom iu . W dniu 23 b. m. z 
nieustalonej dotąd przyczyny wy­
buchł pożar w Wolbromiu, n iszcząc  
doszczętnie 4 stodoły ze zbożem , 
naieżące d o  F. S taszk iew icza, P. 
B arczyńskiego, A. S o s iń sk ie g o  i 
Rozalii Leśkiew icz, W artość sp a lo ­
nych budynków i zboża oceniają  
na 30 tys. zł.

O dpow iedzi R edakcji.
„ C h ę t n y "  z  C z e l a d z i :  Z  oferty

pańskiej  nie skorzystamy.



Zycie gospodarcze. 
g i l l d a .

Warszawa, 2510.
Mowy lork 8.89 •/*
Londyn 45 50’/*
Pary* 55,15*/,
Wi«d«ń 125,27 
P raga 26,42 
W łochy 46.75*/,
Saw alcaria 172,85
Berlin 215,25
D oi. War. pr. obr. 8.‘ 91/,
8% Po*. Dolarowa 65,CO—62,60 
4% P o t. Inwestvcvina st. 116,50117,25 

Tendcncla: utrzymana.

A K C jE
Warszawo, 25.10

Bank Handlowy 119,00 
Bank Polaki 165,00—164,50 
Bank apół. zarobk. 7 3.60 
Kllewski 90.00 
BI. Dąbrowa 86,00 
Cukier 29,25 
Firlej 61,—
Starachow ice 20,25 
Modrzejów 18,00 
O strow ieck ie 85,—
Haberbuaz 100,

Tendencta :  u trzym ana

O l E L D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 25.10

2 y lo  22,oO—25,—
Pszenica 54,76—16,75 
Jęczmień przemiał. 25.00—26.—
Jęczmień browar. 26.00—29,—
O w ies 21,50—25,60 
Otręby ty ln ie 15.60—16.50 
Otręby pszenne 17.80—18.60 
Mąka tyln ia  70'/,, 64,50 
Mąka pszenna 65//., r4,00—58.—
Rzepak 70.00—74.00 
Gro'.h polny 58.—42.—
Groch Vikiorla 6 0 ,-6 7 ,—
Groch F olgiera 42,— 47,— 

ixnoaohlenie spoko jne .

D R O B N E  O U Ł O SZ E N iA ,

N auka i w ycttow an te .

ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 
K A TO W IC A C H , ul. Szopena 16. tek 136 
p rz y jm u je  jeszcze uczni cały paźuzier 
n ik  na rok szkolny 1929-30. O płaty  od 
25 zł. m iesięcznie. D la dzieci wdów, sie 
ro t. inw alidów  i robotników  u lga 30 
proc. D!h zam ici=cr>wveh zniżka kole
jow a 75 proc.   ___________ __
L E K C JI g ry  u a  fo rtep ian ie  początku 
jącym  udzielam  po bardzo p rzystępne j 
cenie. W iadom ość w ad m in is trac ji. 
U D ZIELA  się lekc ji n iem ieckiego i 
in t)veh przedm iotów . O rla, dom Ju d y , 
K TO  m ógłby  udzielać lek c ji do I  kl. 
3-eh le tn ie j Szkoły H andlow ej. Zgłoszę 
n ia  do „E x p resu “ pod „Uczeń"

K upno i spr»«cie^

£ ‘jubU > n»  ftokumenrv.

Złotych
Złotych
Złołych
Złotych
Złotych
Złotych
Złołych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych

750.000.-
550.000.-
250.000.-
150.000.-
100.000 . 
80.000.-
75.000.-
60.000.- 
50.000.- 
40.000.- 
25.000.-

m m . . .

d. i t. d.

SZYNY B U D O W LA N E i w ąskotorow e 
d ru t do betonu, d ru t kolczasty do ogro  
dzenia, treg ry  używ ane, żelazo do użyt 
ku poleca tan io  skład starego żelaza 
W eim-r w Będzinie. M odrzejew ska 82. 
J E S T  do sp rzedan ia  p lac  60 prętów  w 
D ąbrow ie Górn. p rzy  ul. K ościuszki 33.
iW iadomość na m i e j s c u . _______
SPRZEDxYM h a rm o n ję  ręczną chrom a 
ty czn ą  z m echaniką. Sosnowiec, K o­
ścielna 8, Kopeć. _   i__ _ ____
SZK Ó ŁK I R O G O ŹN IC K IE TO W A ­
R ZY STW A  GÓRNICZO - PR ZEM Y ­
SŁOW EGO „SA TU R N " m a ją  tan io  do 
zbycia w iększą ilość drzew  i krzew ów  
owocowych i ozdobnych. C ennik  w ysy 
ła  się na żądanie. A dres d la  listów : Sos 
nowiec, Tow. Górn. - P rzem . „Saturn .", 
Szkółki RogOźnickie.

W t t

F E E  B LA N K A  i n t e l i g e n t n a  z p ra k ty k ą  
po trzeb n a  zaraz  do 3-ch chłopczyków. 
O ferty , w raz  z odpisam i św iadectw  
do b iu ra  ogłoszeń J. H law ski, Sosno­
wiec;____________ ____________________ _

f&Dotnlce pcmszoszniois
P o trzebne k e tla rk i, fo rm ia rk i i sorto- 
w aczki do pończoszarni D. A bram czyk
Sosnowiec, D ek ie rta  13_____ _____ _
ŚLU SA RZ i kow al zdolni na ażurow e 
robo ty  ślu sarsk ie  o trzy m a ją  pracę, ul. 
Sobieskiego N r. 1.

BEZ O D STĘPN EG O  S K L E P  DO W Y­
NAJĘCIA przy  ul. O rle j róg  B rack ie j. 
W iadom ość: B rack a  2 m. 7, tel. 1-24. 
GARAŻ do w ynajęcia . W iadom ość Sos 
nowiec, P iłsudsk iego  25.

Cr/ nhciałisvś wvar*ć iedoa z tvch wielkich sum?
Możesz to osiągnąć, kupując los 

i kl. Loterji Państwowej 
w najszczęśliwszej kolekturze

Józefa HIawskiego. w Sosnow cu, 3-iso Maja 23.

L H ^ W J ^ O D D ^ A Ł A C H :

w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbrowie Górniczej,  3 go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8.

Połowa losów wygrywał
Ceny losów: 

iartka Zł. 19, połówka Zł. 20, eały Zł. 40
ZAMÓWIENIA LISTO W NE 

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ P O C Z T Ą .

C horzy na p f u c a
Tysiące już wyleczonych

| Żądajcie na tychmias t  książki  omawm- 
jącej moją

N ow ą sz tuką  o d ż y w  an; a
k tór a  już wielu ura towała.  Może być 
s t o sowana  przy zwykłym trybie  życia 
i przyczynia się do szybkiego zwalcza­
nia  choroby,  nocne poty,  kaszel  znikaj ą 
waua ciała zwiększa się. i s topn iowy  

proces wann ien i a  ulecza chorobę.

P ow a g i
na polu wiedzy lekarskiej  potwierdzają  i 
skut eczność  mojej  metody i ch ę t i r e  ią 
stosują.  Im wcześniej  rozpoczyna siej  
s t osowanie  mojego sposobu odżywiania 

tern wyn ik i  są  iep-ze,

Z u p ełn ia  darmo
3 ot r zymaci e moją Książkę, w której  za 
1 war te  są wiadomości  naukowe .  Pome- 
j waż mój nak ładca  wysyła  grat is  tylko

10.003 e g z a m p ia  zy
j przeto napiszcie na tychmias t ,  abyście 
jjsie stali  również  szczęśliwymi odbior- j 

cami

GEORG FUL GMER B e r l m  - H e u K o l l n
Ringbahnst r as se  24 Oddział  722

ffleStdMimwfc •
^OUTVrUAAh
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m i m e  noc
m m m w

ppldCIł TTLIBlI)

GREM BOSZ N o rb ert zam ieszkały w 
k o lo n ji F e lik s  pod N iem cam i zgubił 
zezwolenie n a  broń i książkę w ojskow ą 
w ydaną w P. K . U. Sosnowiec. _______
Z E L IN G E R  Icek, P iłsudsk iego  72 zgu 
bil Świadectwo Przem ysłow e n a  drob 
n y  handel a r ty k u ła m i spożywczemu 
obuw iem , łokciów ką baw ełn ianą  i pot 
w ełnianą, w ydane przez Urząd S karbo  
w y w Sosnowcu w 1929 r. ________
STY CZY Ń SK I W ojciech zg ub ił w yciąg  
z k siąg  ludności w ydany  przez gm inę 

"lińsk, pow. R adom ski, woj. Kwlec

OGŁOSZENIE.
K om orn ik -Sądu  Grodzki ego  w Będzinie,  zamieszkały w Będzinie,  ulica Ma ła cho w­

sk i ego  nr. 24, podaje  do wiadomości ,  że w dniu 4 l i s topada 1929 r. od  godz.  Id r ano  
w mieszkaniu i posesj i  Heu ila i liaizli małż.  Szlurner  w Będzinie przy ul. Modrzejow- 
skiej nr.  66 na pok ryć . e  na,eźności He rmana  Fryde  odbędzie  się sp r zedaż  z licytacji 
ma j ą thu  ruchomego ,  własności  legoż pozwanego,  w ogó lnym szacunKu zł. 5060.— skła* 
da j ącego  się z czterech krów,  maszyny do szycia,  otomany,  z szopy,  garderoby,  2-ch 
k r edensów i innych.

Bliższe szczegóły u Komornika.

Jed  I
k l e
W IK T O R  R osińsk i zgubił 
w oiskow ą w y d m ą  przez P. 
płoch owa N r. 772.

książeczkę
K. U. Czę

Będzin, dnia 25 października I9i9 r.
Komornik Sądow y A. RĄCZMAN5KI,

E L Ż B IE T A  K N A P  zgub iła  książeczkę 
kasy  chorych  w ydaną w Zaw ierciu.

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, k tó ry  ob iecu je  w yleczyć k o g o ś  w 24 g-odz. jest sz a r la ta n em . J e ­
żeli zgub iłe ś  nadz ie ję  w yleczen ia  i chcesz  być w yleczony, szuka j u 
m nie zd row ia . P o s ia d a m  d u ż o  p o d z ię k o w a ń  w yleczonych , n a w e t  za ­

g ran iczne .  Leczę w szys tk ie  c h o ro b y  z d o b ry m  skuhciem.

eottetay przyjęć: M Y S Ł O W IC E ,  S. SaHlUfa
ctd 8 — I i o d  i  —2
w  niedziele od  8 — 1 P ić iS k o W ć J  DT 4 3 .  N s t U P f i i i s t f l .

O C IE P K A  P io tr  zgubił książeczkę woj 
skow ą w ydaną przez P . K. U. . Sosno­
wiec. ___________
CHAŁACl.Nbi-, i s i e n n i  zgubił w yciąg 
z k siąg  ludności w ydany przez gin. 
Ms tyczów, książeczkę kasy  eho r\ eh 
w ydaną w Sosnowcu, k a r tę  w ojskow ą 
poborow ą w ydaną w Będzinie, m etrykę  
u rodzenia w vela na w pa  rai.i i if lrnn w«i. 
M A RCIN  Borkowie?, z Gulzowa, gin. 
P ilic a  zgubił książeczkę w ojskow ą wj 
d a n ą przez P . K. U. M iechów . _

~ ' '  -J ill
JA D Ą C  z B ędzina dp S osnow ca  zgutuo  
no sakiew kę z dow odam i osobistemu na
im ię Józefy  B ia łe j. __ __ _____
B U G A JO W I Jan o w i skradziono  dowoc 
osobisty, leg ity m ac ję  z Lm duszm  oczr 
bocia w ydane w Sosnowcu, num er w> 
W ydany w Szopienicach na. poczcie, na 
p ob ieran ie  w sparcia .

W ydawca: Helena Mcn*lors&a. DruK. »E xpres Z eg ięb ia«  S o s n o w ie c ,  ul. leairalua i,  iet. 4 g 3


